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Wiadomości krajowe.

  K R A K Ó W .  —
PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 7 do dnia  8 Lipca .
J a n i s z e w s k i  J a n  o h . ,  B i a ł e c k a  B c n i g n a  c i i .,  W y 

s o c k i  E m e r y k ,  Z a b ło c k i  L o r e n t z  o b . ,  S t r a s z a k  A n n i  
o b . ,  z  P o l s k i  ; —  C l i o , r e k i  M a i y m i l i a n  o b . ,  H i l b i c h  
K a r o l ,  z  G o l i c y i .

W yjdchgjr z  Krakowa 
Z a ją c  F r a n c i s z e k ,  S ło m s k i  J ó z e f  o d . ,  P n p i e l  W - n z l l  

o l  Ł c m p i c k a  M a r y a n n r  o b . ,  do  P o l s k i ; — K o s s o w 
s k i  W i n c e n t y ,  F o to c k i  S t a n i s ł a w  k r . ,  L . \ e t  L u d w i k ,  
W o j a k o w s k i  M a c ie j  b i s lm p ,  F a ł k o w s k i  J a k d b  x i ą d z ,  do  
G a l ic y i -

 — 0  -----

Wiadomości zagraniczne.
v

—  W arszaw a  3 Lipca . —
WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH.

M alarstw o. W n \lr z a  pokojów i  kościołów, 
p e jza że , obrazy historyczne, rodzajow e, (de  
Genre) portrety i  m iniatury. K w ia ty , R zeźba , 

f  L ito g ra fia  i  cyn ko g ra fia .
( C ią g  d a l s z y )

Pan S u c h o d o l s k i  dał ua t e r a ź n i e j s z ą  w ystaw ę  
widok m o r s k i .  Bryg t u r e c k i  zapalony wys "ża
lami fregaty oświeca Dozarem swoim l ą d  i b l iż 

szą część m o r z a ; na pierwszym planie kilku 
ar tylerzysiów tureckicn otacza działo, kilku z 
nich wszedłszy na skały przypatruje się w a k e ,  
w  oddaleniu widać turków uciekających z pa
lącego się statku, jeszcze dalej skały i o jediię 
z  nici. woda z szumem się rozbija Taki je s t  
skład tego obrazu, zuamy lego rodzaju kom- 
pozycye paua Suchodolskiego, mało pejzażystów 
ma rówuie ja k  on gorący i efektowy koloryt 
i nie my pierwsi oddajemy sprawiedliwość pauu 
Suchodolskiemu zuwiąc gc wielkim malarzem, 
umieli i za granicą ocenić jego znakomite zdol
ności. Następujące jednak uwagi zrobienr co 
się tycze tego obrazu. Okręt palący leży w  
dość małej •odległości od puuklu widzeuia, są 
dząc po szczegółowem jego wyrobieniu i po 
świetle które paląc się rzuca na przedmioty i  
na tę odległość, ou i osoby ua Tum będące są 
za małe w  stosunku do figur pierwszego planu, 
skały planu ostatniego mają prawie tę  samą moc 
cienia w skały planu pierwszego. Z dwóch 
świateł na tym obrazie będących księżyca i  
pożaru pierwsze zupeiuie uie czyni swego efektu, 
chociaż jest dosyć mocne ażeby go sprawiało. 
Kon na pierwszym plauie więcej leży ja k  stoi; 
te tylko mogłem zebrać zarzu ty ,  Co do po
chwał; każdy szczegół j e  wzbudza więc ich uie 
umieszczam.

Pan Lampi i pan Głowacki są zwolennikami 
szkół różnych, pierwszy tworzy wedle własnego
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pomysłu, drugi kopijuje n a tu rę ;  w  pierwszym 
widzimy Casanówę Salva tora,  w drugim m i
strzów  szkoły Holenderskiej, w pierwszym po
dziwiamy śmiałość, jakiś zapal w  robocie, W 
drugim pewność mistrzowską. T rzy  są obrazy 
pana Głowackiego, widok zamku krakowskiego, 
Alwernia, i spadek Dunaju, we wszystkich znać 
ar tystę  co zgłębił i pojął przedmiot i naturę 
k tórą  chce wystawić. Niebo na tych obrazach 

je s t  łagodne, nie zbyt gorące ani też chłodne, 
sposób traktowania szeroki i wykourzouy, fi
gurki bardzo starannie odrobione. W  pejzażu 
wystawiającym spadek Dunaju i skała na pierw
szym planie zdaje się z natury  miniaturowaną. 
Milo spojrzeć na to, bo to nasze , nić szukał 
tego pan Głowacki za morzem a wystawił z ie
mię w  której żyjemy, wystawił ją  tak piękną 
j a k  oua j e s t ,  każdy kto spojrzy na ten obraz 
czuje j ą  tak i rozumie ja k  ją  czuł mistrz co ją  
W obrazie oddawał, skutek to doskonałości ró 
wnież jego pędzla.

N a tego-roeznej wystawie wystąpił młody 
artysta pan Majbaum. Jego pejzaż młyn w 
okolicach W eilburga; którego koloryt je s t  cie
pły, przyjemny, stopniowanie mocne i dobrze 
zachow ane, woda w  kaskadzie zbyt wiele ma w 
sobie niebieskiego, igóra w oddaleniu zbyt ostra.

( D a lszy  c ią g  nastąpi.)

—  P aryż  22  Czerwca . —
Zdaje się być pew nćm , że karliści przygo

towywali nowe powstanie w  prowincyacb ba
skijskich. Ponieważ prawdopodobnem j e s t ,  źe 
kortezy usuną prelensye królowej Krystyny do 
opieki nad jej có rk ą ,  należy się przeto obawiać, 
że lo  rozstrzygnięnie wy wrze paraliżujący wpływ 
na udział Francyi w utrzymaniu pokoju w Hi
szpanii. Zajęcie jakie okazuje Francya dla tych 
pretensyi w d o w y ' Ferdynanda VII. jest  bardzo 
żyw e ,  i bez uczynienia mu zadość, Francya 
nie,tak zapewnie ochotnie podda się ofiaronł jakie 
połączonemi by byl.y zśoislem zamknięciem granic 
pyrcnejskich przeciw dowódzcom karlislowskim.

Liczba domów, które dotychczas żadnych 
podatków nie opłacały, a kióre podług nowych 
rozporządzeń ministra skarbu mają ulegać tym
opłatom, wynosi podług przybliżonego oblicze
nia 80,000. Zamieszczenie ich na liście po
datkowej przyniesie powiększenie dochodów 
skarbu o 50  milionów fr.

gCzytainy Sv Presse: jeśli dobrze jesteśmy 
zawiadomieni, tedy roczny haracz, którego su ł
tan  żąda od paszy Egiptu, nie 40  ale 10 mili
onów piastrow (2,300,000 fr.) ma w ynosić .* 
Tym sposobem idzie już tylko o milion franków, 
gdyż jak  wiadomo, pasza chce tylko 6  milio

nów piastrów płacić. Mehmed Ali utrzymuje, 
źe wymaganie porty jest zbyt wielkie, że nie 
podobna mu lak wielki podatek płacić. Mnie
m a ją ,  źe la nowa trudność, którą przedstawia 
pasza Egiptu, je s t  tylko pozorem w  celu zw le 
czenia układów. ‘ ( g .  w . )

—  Londyn  22  Czerwca. —

Iżba wyższa, posiedzenie królewskie. Dziś 
jako w dniu oznaczonym do odroczenia parla
mentu, już  bardzo rano wielkie mnóstwo ludzi 
natłoczyło się w parkach, i od Horse Guards, 
wzdłuż W hite ta ll ,  w  dół ulicy pnrlamcntowej 
aż do samego wnijścia do izby wyższej. Dra- 
żliwość jaka  zwykle panuje przed nowCmi w y 
borami, ściągnęła tym razem więcej ciekawych 
na tę uroczystość, której prócz tego najpiękniej
sza pogoda sprzyjała. O godzinie 2 orszak kro- 
iewski opuścił patac Buckingham z zw ykłą  wy* 
stawnością. Towarzyszył królowej x iążc  A l
bert i mnóstwo rozmaitych urzędników je j  dwo
ru. Jej K. Mość i xiąże witani byli przez lud 
na drodze glośnemi ok rzykam i, a za przybyciem 
ich do izby wyższej, wystrzeloną została sa lw a 
królewska dwadzieścia jeden s trzałów. P rzy  
wejściu przyjmowaną była królowa przez lorda 
kanclerza, lorda Melbourne, i innych \yysokich 
urzędników państwa. W łożyw szy  robę (sukuię 
ceremonialną) udała się krolowa do sali posie
dzeń izby wyższej, która bardzo świetny przed
stawiała widok, ponieważ większą część widzów 
na galeryi stanowiły bogato strojne.damy. Kró-. 
Iowa w ezwała lordów aby usiedli, i mistrz ce
remonii został posłany, aby członków izby niż
szej sprowadzić przed kraik i .  Gdy ci mając 
mówcę izby na czelo przybyli, ten ostatni prze
mówił do królowej przedstawiając w skróceniu 
wypadki tegorocznych posiedzeń i zakończył 
prośbą, aby królowa zatwierdziła bile subsydy- 
alne. Królowa zatwierdziła te i różne inne bile, 
i następnie wyraźnym, silnym głosem odczytała 
następującą zamykającą rttowę:

^Milordowie i mości P an o w ie !
Po dojrzałem rozważeniu obecnego stanu 

spraw publicznych, powzięłam postanowienie 
odroczić parlament i następnie rozwiązać go 
bezzwłocznie.

W rso k a  (paramount) ważność hand lu j  p rze 
m y s ł u  krajowego i moje gorliwe życzenie, aby 
potrzeby publicznej służby mogły być pokry- 
wanemi w sposób najmniej ja k  tylko m ożna‘ u- 
ciskający dla. ludności , spowodowały mnie do 
chwycenia się tego środka, który  mi konstylu- 
cya w ręce podaje,  dla dowiedzenia się zdań 
mojego ludu, w przedmiotach, które tak blisko 
dotykają jego pomyślności.
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Mam InaUzieję, źe nuwy parlament,  k tó ry  
bezzwłocznie zwołać k a ż ę ,  mieć będzie dość 
siły, aby nlżyć potrzebom spraw publicznych 
i uniknąć nieporozumień, które zgubnie prze
szkadzają stałej polityce i pożytecznemu prawo
dawstwu.

Panowie z izby niższej !
Dziękuję wam za gorliwo#3, z jako gloso

waliście względem potrzebnych dla cywilnego 
i wojskowego zarządu summ pieniężnych.

Mylordawje i mości panowie !
Używając prerogatywy jaką mi konslytucya 

nadaje , nie inogę mieć innego celu jak ten, 
.aby  prawa moich poddanych zabezpieczyć, i in 
teresom ich dopomagać! Spodziewam się od 
współdziałania mojego par lam ertu ,  od prawej 
gotliwości mego ludu ,  że wspierać mię. będą 
przy przedsiębraniu środków, które są  ̂ potrzę- 
bnerni, aby naród ten zachował wysoki stopień 
między narodami świata jak i  mu opatrzność w 
łaskawości swojej nadała.®  ̂ _

N a ostalniem wczorajszem posiedzeniu izby 
niższej , rozprawiano znown w przedmiocie nie 
dawno przedstawionej wynalezionej przez nie
jakiego W a r n e r ,  machiny wojennej która ma 
ńadzwyczajnie okropne sprawiać, skutki. Pan 
W aklcy  żądał przedłożenia korespondencyi pro
wadzonej i między wynalazcą i lordem Melbour
n e ,  i ganił, szczególnie zaniedbane jakiego do
puszcza się adimiralicya,' której sprawozdanie w 
tym przedmiocie zostało poruczonem- U trzy
m yw ał zarazem że jedno obce mocarstwo ofia
rowało  -p. W a rn e r  3UOO f. st. za jego  w yna
lazek. Lord J, Russcl opierał się przedłożeniu 
korespodencyi, dodał uadto iż sir William Par
ker  układał się ju ż  z panem W a rn e r  i te U- 
kłady z tego powodu się rozchwiały, źe w y
nalazca nie chce odkryć tajemnicy, tylko przy
stawić rządowi za pewnem wynagrodzeniem 
potrzebnej ilości pocisków swego wynalazku. 
W  końcu posiedzenia lord John lłussel. złożył

ł’eszcze raport w przedmiocie udzielonej przez 
ro low ą odpowicuzi w  przedmiocie tak z w a 

nych preleiisyi ćluiiskich. Odpowiedz la oświad
cza że królowa chce zaspokoić pretensye pod
danych angielskich których to dotyczę ,  skoro 
tylko parlament postawi ją  w m ożności. uczy
nienia lego (słuchajcie! słuchajcie:)

—  D nia  23 Czerwca. —
Oncgdaj żno\vu miało miejsce zgromadzenie 

wigowskich wyborców w City, na  którem re- 
zolucya kommodora N apier  że przy nadchodzą
cych wyborach, czterej kandydaci .stronnictwa 
wbigóyy mają być wszeikicmi siłami wspierani,  
jednogłośnie przyjętą została. T a n ic h le b ,  tani 
cukier i tanie d rzew o,  to były główne pnn-

k ta  mowy kommodora. Lord Edward Russel 
n ra1 ministra był także obecnym , ten  ostatni 
dla formy zapisał się do klubu strzeleckiego w 
Londynie. Konserwatyści także odbyli zgroma
dzenie na którem jednak trzej tylko ich kan
dydaci L lya l,  Masterinau i A ttwood obecnerai 
byli, bo aldermanow: Pirie słabość niedozwoli- 
ła przybyć. W  końcu wszyscy czterej kan
dydaci oświadćzeni zasiali przez głośne ok rzy
ki uzdolnionymi do zasiadąnla w parlamencie.

Lord Palmerslon w mowie k tórą  miął w  
sobotę do swoieb wyborców w  T iv e r io n ,  nie 
dotknął w  caie polityki zagranicznej, mówił j e 
dynie o zaprojektowanych reformach handlo
wych. Zmiany prawa Zbożowego bronił g łó 
wnie z tego punktu , że w  przeciwnym razie 
fabryki angielskie będą musiały uledz konkuren- 
cyi innych narodów i dia tego wzywał posia
daczy gruntowych aby lepiej teraz dobrowoluie 
ustąpili, bo inaczej później będą musieli p rzy
ją ć  co gorszego. Utrzymywał on że dzierżaw 
cy nie podzielają zamiłowauia do teraźniejszego 
prawa zbożowego jak się o tein z własnego 
doświadczenia przekonał. Uo się  tycze ęła od 
c u k ru ,  zapytał ,on, kto więcej zasługuje [na 
Względy, czy pracowita ludność Anglii,  czy 
zachodnio indyjscy p lantatorow ie,  k tórzy  już  
20  milionów fut otrzymali z Anglii. W  koucu 
zalecał Wyborcom aby prawa swego snmieńnie 
i uczciwie uży wali. Jako  przeciwuik lorda Pal
merslon wystąpi! pan R oss,  k tóry  nie je s t  bez 
nadziei pomyślnego rezullatn. W  Liverpool 
gdzie lord Palmerston także je s t  przedstawio
n y ,  loid Sandon używa wszystkich sił przeciw 
niemu.' . -

ja k o  najznakomitszych apostatów którzy  
przeszli (z) stronnictwa whigów do torysów, 
wylicza M orning  Chronicie wr izbie wyższej 
lordów: Abinger (Sir J .  Scarlelt)- Lyndhurs .,  
Astburion (Alcxander Baring) i Dra Philipols, 
biskupa z E x e le r ,  a w  izbie niższej Sir J .  
G raham , lorda Stanley i Sir Francis Burdelt.  
»Ci (siedmiu) lordowie mówi wsponmiony dzien
n ik ,  byli dawniej dowódzcnmi albo przynajmniej 
jednem i z pierwszych przy każdym poruszeniu 
w duchu zdań whigowskich,.  poprawcami w urzą
dzeniach i prawach. Byli oni zaem ancypacyą, 
aa re fo rm ą, za widnym handlem, byli pa toyo
tam i,  pisali, mówili ,  Agitowali 7. gorliwością 
i zapałem, niektórzy nawet z' prawdziwym ta
lentem : wymową, za temi sameml zasadami, 
przeciw którym teraz walczą w najzacieklejszy, 
najzapalcńszy sposób.

Niezliczone mnóstwo ludzi spieszyło w czo
raj do Woolwich aby widzieć spuszczenie z 
warsztatu  olbrzymiego okrętu liniowego T ra~
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fa lg a r .  Na dziedzińcu arsenaiu przyrządzone 
były  siedzenia na aOOO osób. O godzi.nt 2 
przebyła królowa i yinże A lber t ,  i w y s i a d y 
w ała  się pilnie o postęp ie robót. Radość ludu 
niezmiernie była wiejkai Okręt ochrzczony 
został butelką w ina ,  k tórą  hiabina Nelson da
row ała  władzom portowym , była to relikwia 
z  kajuty .Bohatera w dniu walki pod Trafalgar. 
N a  pokładzie znajdowali się sami weterani z 
pod Trafalgar pod dowództwem porucznika Ri- 
v e r s ,  który w owej bitwie jednę nogę stracił. 
Ogromny okręt majestatycznie wtoczył się na 
wodę i mimo wielkiej liczby czółn i parostat
ków które go otaczały, nie zdarzył się żaden 
nieszczęśliwy przypadek.

W  M orlhy r ,  Dawlins, Fredegąr I Nanby 
Glo, chartyści i rozmaici robotnicy, wypowie
dzieli wojnę teraźniejszej nadzwyczaj wysokiej 
cenie m ię s a , (8 pensów funt) i uroczystem 
oświadczeuiem z obowiązali się .ii< kupować w 
cale mięsa dopóki cena nie z n i ż y  się do 4  i pół pen, 
P rawic  wszyscy rzeznicy którzy w zeszłą so
botę przybyli na targi w wymienionych mia
s ta ch ,  musieli niesprzedane mięso zabrać na po
w ró t  do domu. ( g .  w . )

Ifcozinaitości.
Studnia artezyjska w jatkach de Grenelie, 

przez 7 lat z niewymowną wytrwałością w ier

cona ,  nagrodziła w końcu usiłowania p. Mu- 
lot je j  przedsicbiercy, najświetniejszym skutkiem 
i pięknemi w geuiogii odkryciami. Ściśle pro
wadzony przez niego dziennik okazuje ilość i 
ja k o ść ,  przyrodę i grubość przewiercanych po 
kładów zięmi, tudzież postrzeżenia termometry- 
czne co do ciepłoty w  różnych zagłębieniach. 
Z tych ostatnich okazało się iż na każde 100 
stóp niespełna podnosi się  ciepłota o jeden sto
pień. W a rs tw y  napływow e, p iasku, k .edy  i 
krzemienia na przemiany, dochodziły do 1150 
stóp. W  tej głębokości natrałił świder na tw ar
d ą ,  zielonkowatą, bardzo zbitą k redę ,  kiórśj 
pokład 250  stóp grubości wynosił. Całr robota 
trwała lat r iedm miesiąc jeden i dni dwadzie> 
ścia sześć. Głębokość studni ma 560  m etrów, 
czyli 1784 sióp miary pruskiej, a 972  łokci 
polskich. Jes t  zatem półszosta razy  głębszą 
od wysokości Tumu inwalidów w  P a ry ż u ,  o 
dwadzieścia jeden i jednę trzecią razy  od ob- 
serwatorynm astronomicznego, w  W arszaw ie .  
Dwa razy  głębszą od najniższej kopalni w  
Wieliczce? W  wywierconą dziurę wbitą je s t  
ru ra  z mocnej blachy żelazuej. Strumień wody 
bije na trzydzieści stóp wysokości. W ydaje na 
minutę dzitw ięć stóp sześciennych wody. Cie
płota je j  wynosi dwadzieścia cztery stopnie 
podług skali Reaumura, je s t  bez smaku i woni, 
zupełnie miękka, mydło całkowicie rozpuszcza.

(g . ff)

D oniesien ia  i  rfiędowe.
A r o  3255.

WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM

W olnego N iepodległego i  ś'eis7e N eu tra lnego  
M ia s ta  K rakow a i Jego  Okręgu.

W  w ykonan iu  resk ryp tu  S enatu  l ig o  z d. 
17 z. m. do N. 2701 zapad łego , og łasza  się 
nin ie jszem iż Bltana m urow ana  na p lantach 
sytuowana z p raw em  u trzym yw ania  w niej 
ch łodników , napojow  i innych w łaściwych 
cukiern ikom  ar tyku łów , na w ieczną  d z ie r ż a 
wę przez publiczną l ic y ta c ją  w kupnego  iw

plus  w b ió rze  W ydz ia lu^D ochodów  na ó. 13 
lipca odbyć się  m a jąc ą ,  w ypuszczoną będzie . 
C e n a  p ie rw szego  wywołania s tanowić będzie 
w k u p n a  ansz lagow ane na sum m ę złp. 110 g r .  
5 a na  radium  oznacza się połowa te jże  Kwoty 
czynsz z realności rocznej  wynosi złp. 36  g r .  
5; o w arunkach  zaś  innych do licytacyi, ,ako -  
też do k o n trak tu  wiecznej dz ierżaw y,  w ia d o 
mość w b iu rze  YYydzialu powziąść m ożna .  

K ra k ó w  dnia 17 czerw ca 1841 r .
A . WęŻYK.

(3r.) Z a  S e k r .  W . M arkowski.

D o n ie s ie n ie  p ry w a tn e .
W  dniu 6 b. m_. podczas licytacyi odby- j a k ą  o tym że w iononiosę ,  raczy donieść dó 

W B j ą e t j  się  w wsi Krzeszow icach,  sk rad z io -  k an to ru  G azety K rakow skiej, za  co prucz 
nym  zos .a t krzyż kaw alersk i  niegdy wojsK ^w d z ię cz n o śc i  odbierze  p rzyzw oitą  nagrodę ,  
p o l s k i c h  , im ssif  / i e i y . K u k o lw  ieLhy in'1


